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—  P elerslurg  20 Listopada  (2 Grudnia). —

Slaigiem orderu ś. Stanisława w diii u 28 
Utaja li. r. przez N, Pana oud m ym , dla osób 
tym orderem ozdobionych, ustanów nos są w 
f  62 komplety, złożone z pewnej liczby ka- 
jpalerdw, którym weaług starszeństwa .prze/.na- 
stza się peosya. T a k ic h  pensyotinryuszów w 
1 »to-n j  o rderu  jest 3|0, pobierających po 
5(hł rubli roczn ie .—  v drugim 60, z pensyą 
po 400 r. a w 3 stopniu 90, x pensyą p o 300 
rubli a>*yg. | ) 0 takowych kompleiow zali* 
cza ją  sią  kawalerowie którsy ozdobieni «o- 
■Uli itrderem ś. S tanisława od dnia 17 (29) 
zistopade 1831 reku . Na tokiej zasadzie u* 
ozeny z o s ta ł ,  p rses  kapitu łą  cesarsko a ró -  
•Wskich rossyjskich orderów spis pentyonary- 

uszów, y/ lic:.1 iie których są  osoby na«lępu- 
■ sti.pnia , były poseł na
P r " !  j  r.8b!# J'S«'*rski i hrabia Konstanty

s z ziecki. — Drugiego stopnia, Nsczrlnik. 
g  owitego pooztaisitu W arszawskiego , Rvfs« 
z>M t,1"-2 '""r* n"^*wyc*ajny, FrancisiBs l ia -
,, *• * 1 ’ Pr° t es«or byłego AleXandrowskiego 
n l k e r*nlPlU ’ <l? ktor pr"W. Alexander F.n- 

P r . a u  Rady W ojew ódakiój L u b e l­

skiej Antoni Radzimiński (*); Rzeczywisty 
Radzca s ta n u ,  Urzegors Doppelmayer; sędzia 
pokoju powiatu S ien n ick ieg o , koron Adolf 
Maltzan; sęd z ia  pokoju powiatu W łodawskie- 
g o ,  były deputowany ok ręca  Radżyńskiego 
i członek Rady W ojewódzkiej P od lask ie j ,  
Micha] Dunin-Rorkowski, Sędzia Pokoju  po­
wiatu Opoczyńskiego, Szymon Szydłowski; 
Sędzia T i  ybunalu kryminalnego W ojew ództw a 
Mazowieckiego i K a lsk ie g o ,  Maciej S n p t r -  
su n ;  Sędzia T iy b n n a tu ,  Najwyższej lostno- 
cyi K rólestw a Po lsk iego , Józef  Fo leńsk i;  i 
członek kotnmissyi do roztrsąśuienia dowo­
dów rodowilości szlacheckiej Mieszkańców 
królestwa P o lsk iego , W n jc i ‘ch Spinek. — 
Trzeciego tfopu ia : Assesaor kolegialny, An* 
tom Lendziewics; nadleśniczy jeneralny W o ­
jewództwa L ube lsk iego ,  Adolf B ękow sk i;  
pr>lpiący obowiązki prezesa kommissyi W o ­
jewódzkiej Lubelskiej ,  Ignacy Zarem bik i;  
komiuissarz obwodu Kaliskiego, Gustaw Sami- 
decki;  właściwiej f tbiyki sukna w O patówku, 
Gustaw F ied le r ,  R idzus honorowy Kazimierz 
Radom icki; ka tsyer  ohwodu M arja inpolsk ie . 
go w Województw ia A ogu itow sk iam , J an 
lL i m i r ;  Sekre tarz  gubern ia ln j,  Michał Kom-

(I) Tjtsly otob wypisane M tak, jak były w
c i m i « d e w < u,t
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f u i t j c ;  12lej klasty, A lerander  Jiknbow zki;  
I4 tń j klazey, A lexander Ska lsk i;  szlachcic 
J ó i e f  Skopowski; pomocnik Sekretarza kan- 
cellaryi Sekretaria tu  Stanu Królestwa P o l .  
sk iego, T eodor  W ołowski i urzędnik tejke 
kance ila ry i , Marek Chudyński.

Kapituła Orderów podaje o t e u  do wiz* 
domosui wymienionych kawalerów, w tym 
celu  iżby dla odebrania p» nsyi ,przysłali du 
n ie j ,  wskutek § S6 oryginalne dowody nada* 
a i s  im ordeya i uwiadomili w j a k - .h  miej. 
konch k dają pobierać pansyo, które będą idt 
•ssygnuwano po uptywia każdego tercjału. z 
•*c.. iweniara pn  » i<d *1. Statutu , w § |  88 s9  
i 95 postanowioaycb; dowody ta będą im 
zwrócone. W ro^ie zaś zejścia którego z 
pensyoaaryHssi w, krewni zechcą uwiadomić 
kapitułę o ctfasia Unstąpionej śm ie rc i , w ce­
lu iżby na  wakująea miejsca zaógł być po­
dług  uurzzeńst w a zaliczony inny pensjónaryiisz.

Kr mi taż cesarski, miezzczący juz  w zobie 
zbiór tylu kosztowności, wzbogacohy w tych 
czasach zostbi przez N. P  .na sześciu rzad- 
kiemi ulw uranii pędzla, których opis z io i i -  
fsczamy.

1 )  W izerunek  fxięzny F erra ry  Ceatr .x  
d i U t e ,  pochodzący z galery i Zięcia Kamilla 
F . i . i f  h i l j , p i s m  rtifae la ,  którego imia nap i­
nane je s t  na  bransoletce; obraz  wykonany je s t  
a a  d.snwio, ima 2 ztopy 5 aali angielskich 
W Jiokalci,  a 2 at-ip 9 c l  szerokości, Widzieć 
ąię  w nim d« j i  trzeeiw metoda niiitrsa.

2) Fam ilia  święta, z trzech cłnż»rts ozób 
Wpół naturalnej wielkości, w krajobrazie* m a. 
low nna ta k ż e  przez Rafaela, na d rzew ie ,  o- 
b raz  ma wóp P i cali 10 wysokości,  ssero* 
keść i  zaś atśp 2 eali 3  Podpis KtfaeU znaj. 
du je  się n-  brz  wędzi płaszcza M atki Ruskie j,  
o b a k  lewej nogi.

2) Dawid, Ł rycięsoa Goliata, w c.ilej fi- 
g u rza ,  naturalnej Wielkości, z galery i Zain- 
p i i t  i w Kolonii, przez Guido-Hem; obraz tea 
dobrsa  sadbowzny wykonany jea t na plótnin
1 ma stóp 7 c«ł 1 wyiokoeci, ■ 4 stopy i 11 
celi szerokości.

4) Familia święta z trzi ch osób w całej 
'postow-e, w k ra job ra iie ,  z gabinetu n rib iego  
G e*  mer a W Madrycie, przez Tyciana. O b n iż  
ten  onany s  ryciny, wykonany jezt na d rze­
wie i ma stóp 3 cal 1 w y to k o sc i ,  a ztóp 2 
«.1. 8 szerokości.

5) T .rai * święta, z trzech osób w całej
Eostawie, p zas Rudolfa G h r l s n d a jo ,  ucznia 

lefzela. O braz  tan na drzawib, mający stóp
2  eali 10 średnicy, odznacza się piękoym ko*

lory tam i Bochowaniam, jakie rtudlco się zda 
r„". w dziełach ówczesnych.

6j F  intilia święta z trzech osób i dwóch 
aniołów grających, w krajobrazie, p rzez  A n ­
drzeja  Verrochio, malarza z X V  wieku, k tó ­
rego brakowało galeryi Cesarskiej. M alo­
widło to je s t  równia na drzowie i ma 4 Stop 
i cali 2 średnicy.

N. Król pruski udzielił «'enerałowi poru* 
ognikowi Michujlowskiemu • D aniłowskiemu, 
ą rdo r  O rla  G-ier„onego piarwzrej klaczy.

—  Londyn  30 Listopada. —
T ow arzystw o  handlowa chińsko-Indyjskie 

zapytywało lorda Palmerston względem za* 
miarów rządu angielskiego, co się dotyczi 
Chin; wczoraj wieczorem o trzym ili  odpowiedź 
w k tórej minister ośw iadcza , że pod tym 
względem nie maku jeszcze nic oLjswUć, i 
że kupcy angielscy powinni czynić co im zię 
zdawać bęJzie najstosowniujszem dla zabas-

fiiecsenia ich Interesów. T a  odpowiedź mia* 
a sprawić w CiUy wielkie zadziwienie i nie* 

ukontentowanie.
L is ty  prywatne z Mexyku wspom inają , 

za między rządem i kupca i i . powstała sp rze ­
czka względem powtórnego opłacenia ćla oś 
towarów wprowadeooych do Tampioo. Wcza* 
l ie  zajęcia tego miasta przez powstańców, 
władze ich źądaly opłaty cła, i opór byłby 
naturalnie pociągnął za gobą zabran ie  tow a­
rów. Po wygnaniu powstańców aOrsądano 
powtóinój opłaty i kibdy kupcy okazali k w i­
ty, rząd  nie choiał ich przyznać ponieważ 
nie były wydane przez p iaw ą władzę, kupcy 
zaś nti-zymywi li, że powinnością rządu  było 
b jesyć  aby handel ntiał dostateczną opiekę  i 
■•■a ulrgnt środkem  zmuszającym a*i strony 
powstańców. W końcu za wstawieniem się 
p i i t a  angielskiego pana Fackenham , zprawn 
ta załatw ioną została w ten sposób, ko rząd  
odstąpił od swoich żądań za i lożi uiein za- 
ręcst-ń ze strony kupców, i m niaiiw ja, i .  ta  
nieprzyjemna kwettya nia zożtahie juk  wię­
cej wznawianą.

—  B a jo m *  29 Listopada  —»

Xiąka Vittoryi tnyma Się raczej *  
nie odpornym niż Zsezapnym w Mas do Isa 
Mataz. Kurlisci niepokoją go ciagl” i wy* 
brane przez Cobrerę tymljery ciągle strzela* 
ją  do domów, zajętych nizaz ł t i “i*I, ł  kry* 
ztynowzkioh. Z armii Lspartara witdu da* 
zerteruje: W głównej kwaterze jego, wię*
cój używeją p o ra ,  n i ib ron ii  forpocity kat-
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l is to w sk ie ,  zasypywane «ą proklam acjam i i 
duinnemi rozkazami dziennemi w imienia 
niewinnej Izabelli, k tóre  jednak na rozkaz 
C abrery  odsyłana bywają pod adresem : do 
xięcia Viltoryi.

— M adryt 24 Listopada.
Jenera ł1 L lander został usunięty z służby 

czynnej, »a to, t e  nie chciał przyjąć miano* 
w  mm o na jenerała  kapitana Grenady, a jena* 
ra t  Francisco Valdaz, który dozwolił podejść 
s ię pod Cuenca, wygnany został do Las  Fe* 
nas de San Pedro  i ma być pod lą d  w ojen­
ny oddany.

N a posiedzenia umiarkowanych pnd p rze­
wodnictwem xięcia Castro T oreno , odbytem 
W dniu 23 b. iii. przemawiali; panowie Mar- 
tinez de ia Rosa, G.diuno, Villuma i Mon, 
I ta ra li  sir; okazać potrzebę wspierania g a b i ­
netu wszelkienii środkami. Postanowiono mia­
nować kommitet centralny złożony z 13 człon­
ków , i oddzielne kommitety po okręgach dla 
popierania rządu przy następujących wyborach* 

G asrta  dworska zawiera dekret przez k tó ­
ry  dobrodziejstwa amnestyi rozciągnięte zo­
s ta ją  do tych osób wojskowych, które  sk a ­
zane są  na w ięzienie, nie dłuzsze nad lat d we, 
tudzież do karlis tów , którzy sie schronili do 
F ra  ncyi i tych żołnierzy królowej, k tórzy z 
powodu jak iego  przestępstwa, opuścili k ró ­
lestwo i zgłosaą się w ciągu sześciu miesięcy.

R o zm a ito śc i.
L allache.

Lablache urodzony 1794 roku w Neapolu 
j e s t  synain jednego Francuza i IrUndki, k tó ­
r z y  poprzednio mieszkali w Marsylii ale s k u t ­
kiem rewolucyi do Neapulu się schronili, 
d iu g a  rewolucya prsestniszyla ojca Lablacha 
W jego nowej ojczyźnie i zdziałała jego upa­
d e k ,  um arł ze zgryzoty. Jó ze f  Napoleon 
wziął w opit-kę tę nieszczęśliwą rodzmę i 
Umieścił młodego Lablacha w konserwatory- 
Utu obecnia zwaneut San Sebastiano.

L udw ik  ł.ab lacha  liczył się w jednej po­
r t a  instrumentalnej i wokalnej muzyki, i gdy­
by  nawet nie posiadał kosztowoego daru j a ­
kim jest jego  obszerny glos, to byłby jednak 
t tweiany jak o  jad en  s najznakomitszych wir- 
tttoaów t.goczesnycb. Już w swojćj inlodo- 
iz i  sławnie grał na wiolonczeli, ala wrodzo­
na skłonność wprowadziła go do sceny. Pięć 
r a t y  uciekał z konserwator) u m  ażeby s i ę  W 
dramatyczny zawód wrócić. Zaangażow ał się 
dn Salerno t a  piętnaście dukatów miesięcznie, 
o i i s jm s ł  niiesięcsoą pUcę o a p r ió d ,  pozostał

dw'a dni w Neapolu i stracił wszystkie n ie-  
niądze* Ponieważ wszystkie jego  i ozy w
konserwatorium pozostały, a nie chciał s ni- 
Cieiw do Salerno przybyć, kupił więc sobie 
S t a r y  t l o i n a c z e k  ta  r e s z t ę  pieniędzy i wypeł­
ni! g o  piaskiem. W e  dwa dni później,  vice 
r e k t o r  konserw atorium , za pośrednictwem 
dwóch zbirów, kazał go zchwytać i przypro­
wadzić do konserwatorium. Z innej strony 
wierzyciele przybyli, i wzięli w miejsce na- 
l e ż y t o ś c i  jego tiomaczek* k a z a l i  spisać i n ­
wentarz będących w nim rzeczy i saałezlt 
p i a s e k .

Lablache w tych wcasach , je s t  najpierw* 
zzym śpiewakiem w śniecie. Glos jego  roz­
ciągu się od najgłębszego basu g aż do wy­
sokiego e. T a  skała jes t  zupełnie zwyczaj­
n ą ,  obejmuje trzynaście tnnów, albo jednę  
oktawę i jedną kwintę; ale zadziwiająceini —- 
jes t  u n iego, dźwięk aiłu i jego  brzmienie. 
Należy go w wielkich dziełach słyszeć, kie- 
dy wkoło niego wszystkie głosy są w naj- 
w iększem działania i kiedy orkiestra ca łą  
sw oją siłę rozwinie. Glos Laklancha wzno- 
li się nad to wszystko, panuje również nad 
glosami będącemi na scenie jak  i nad o rk ie ­
strą. S k o tek .  który sprawia ten nadzwyczaj­
n y  organ ,  wśród znakomitegn zbiyru g ip sów  
i instrumentów jest  nie do opisania; ja s t  to 
tak  jakby armatni strzał wśród karabinowych 
j a k  piorun w czasie burzy. Umie władać tym 
olbrzymim g łosem , wie jak  go łagodz ić ,  k i e ­
dy nadać powab, s i łę ,  a nawet niekiedy 
lotnością go ozdobić. Paj(ń M jLbran chciała 
go pewnego razu w kłopot wprowadzić, i w  
jednej operze w dnepie c n im ,  wiele t r u ­
dnych sobie właściwych ozdob doda ła ,  k tó ­
rym Lablancbe musiał dokładnie towarzyszyć, 
ala on  te trudności z takim wdziękiem i g ię t ­
kością swojego herkulesowego g toan, ąwy- 
c ięża l ,  i i a  wzniósł jaszcze bardziej piękność 
śpiewa pani Malibran: śpiewał oeLe po n u ­
c ie , każdemu nawet odcieniowi nie ochybił. 
Za kulisami w yraziła  jeszcze pani M alibran 
sw oje zadziwiania nad jego ła tw o śc ią , k tó rą  
pokonywał trudności je j  śpiewu; on aaś z 
jem u  w L śc iw ą  dobrodussnpścią udppu ifid&mł, 
fce wcale tych trudności nia dostrzegł.

P K Z V J K C l U L t  1*0 K H A K O W A .

Od dnia 17 do dnia 18 Grudnia.
R eich M iclut kupiec, Makoaaaaka Mary* o h ., z Fil- 

ik i;  — Ludw ik  k r ., a G a lic j i .
Wyjechali z  Krakowa.

Strzyżewski INotr o b ., W alijjórska T eofila  eb. , 
>Yiclowićj»k« K aro lin , e b ., do Polaki; —  gtojow aki 
Adam  o b ., do G a lic j i;  — za  D oboa F raac. T eadar  
Fabi.n kr., do fru ii
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O o n a o i i ^ E i i a  U i ^ ę i i o w e .

M o  6531. *
S E N A T  R Z Ą D Z  A C Y  

W ohiego Niepodległego i  ściśle Aculru/nego  
m ia sta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W yw ięzu jąę  się z miłego dla siebie obo­
wiązku, pospiesza Senat z oznajmieniem su- 
kcesjoroin s. p. Antoniego Szastra wysłużo­
nego professora w Uniwersytecie tutejszym, 
publicznego  podziękowania za dnr jaki za 
pośrednictwem p. Antoniego Szastr;., syna 
z m ar ł” p uczynili ofiarując, na rzecz Liblio- 
leki BtcBdenin.kićj ztiiór dz it ł  w i if tery i l e ­
karsk ie j  po w s |> u ni ni u u VQl professorze pozo- 
■lułycli, który to czyn chwalebny świudciący 
6 przychylnych chęciach fimilii ś, p. Szastra 
dla tutejszego Uniwersytetu, do powszechnej 
wiadomości podanym zostaje.

K raków  dnia ISO listopada 1839 r.
I* r e z y d u j ą c y,

St I l l M I I . F I l .

S ekre ta rz  Jtny. Senatu 
D arowskc.

Nowakowski S ek r .  D. K. Senatu.

M a 7426.
w id z u  t, s r iu w  wewnętrznych i foi.icyi

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W a h e g o  N iepodległego  » sciile iSenlrałnego 
M iasta lirukotca i  jego Okręgu. 

P oda je  do powszechnej wiadomości, że tr ik u -  
tek  Uchwały Senaiu Rządzącego z d 3  b. iii. i r. 
IV. 6853 odbędzie się na dn.u 30 b. iu i r. 
publiczna in minut łiejlacya nn d u s t i t .ę  30 
j i t u k  drzewa jodłowego do mostu Podgór­
skiego. Cena do pierwszego wywołań.a za 
jednę  .z tukę  zip . 40 oznneza się, Term in  
dostawy w miesiącu kwietniu 1840 r.vadiurn 
»łp. 120 ka idy  mający chęć licytowania j?lo- 
ł y ;  o innych warunkach w B ić .ach  W ydzia­
łu  wiadomość powziętą być może.

K ra k ó w  dnia I I  grudnia  1839 r.
Senator Prezy dujący 

K i k l c z k w i k i .

(Ir.) R eferendars  L. W o lff .

Prawnie zajęte jjiime, krowy, trzoda, Ły- 
to, jęczmień, owies, siano, bryki furmjńskie, 
pługi, radia, brony, o,dzież wiejska, i różne 
sprzęly domowe, będą dnia 23 grudnta 1839 
r. o godzinie 10 z rana we wsi Ł ęgu  O k r.  
W. \1. KrakuWa przez publiczną licj t.cj ą  
Sprzedane.

Kroków dnia 16 gruduia 1859 t .
D ziarkowsm  Kom. Sąd. ]

Pisarze Banku Położnego.
Na żądanie strony intercssow.inój 2~wia- 

domiają, iż od fantu pereł kalakuclttcl. szn u r­
ków 4 wnżącn łutów iy dn.a 25 październi-  
ka 1336 roku do N .u  268 pod l i te rą  K .. .  
W Banku Pobożnym zastawionego w edług 
oświadczenia zgłaszającej się o wykupno j e ­
go osoby, kartka czyli rewers. Bankowy miał 
Zi.ginąć Przeto wzywają wszystkich interes 
w tym mających aby o wykupienie tego fantn 
najdalej do dniu 15 listopada 1810 r. zgłosili 
się gdyż wrezie przeciwnym fant rzeesanójj 
osob rr  zgłaszającej się, po tym prsec iągu  
czasu niezawodnie wydanym będzie.

K raków  dnia 7 grudniu I83l> r .

(Ir.)
X .  Serąp. P ^lko w t/li. 

Stachowicz R. B .  P .

LOTERYA K R A JO W A .

W  899 ciągnieniu dnia 18 G rudnia  4839» 
r. w przy lomności osób od rządu  do tego wy­
znaczonych , wyciągnięte t k . i l  ftojMJy H8- 
, tępujące numeru:

68. — 58. — 4. — 16v — 66.
Przyszłe  O S T A T N IE  ciągnienie  przypa­

da dnia 21 Grudnia 1839 r.

Jfoiiftesicnia firywuCJie.
D obra  W ia tow ice  i Ki»kn»zowico o mil 

3  od K rakow a w Cyrkule  B jchr/tsk in .  polo- 
żsHe, s ą  do wypuszczenie w sseścH) Ju h d a ia -  
Hięcio le tn ią  dftiwkewą * wołnfcj ręk i  od Sgo

J»na 1840 roku. Clięć zatćin m ejsey  egł®- 
■ić się zechcą do ,\łuściciela m i e f t * M V 'g *
w Krakuszowicach. (3x.)


